
Na uratowanie kocurka...
Kolejna bieda, która potrzebuje Waszej i naszej pomocy.
Wystraszony, bardzo głodny, z pobitym od walk pyszczkiem i
złamanym ogonkiem :( Jeśli nie amputujemy ogonka, to kotek
będzie długo cierpiał i może wdać się zakażenie. Chcielibyśmy
także poddać go kastracji i podleczyć ząbki, jeśli będzie taka
potrzeba…

Cel zrzutki
500 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/jntvnn

https://zrzutka.pl/jntvnn

